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Dziś rano znaleziono kierowniczkę hurtowni tytoniowej przy ulicy 
Piotrkowskiej 119, skrępowaną powrozami i z kneblem w usiach.— 
Łupzm bandytów padła 7 tysięcy złotych 


Emergiczmy pościg za sprawcami napadu 


Łódź, 10 paźdzeirnika. 

(dg) Dziś, w godzinach porannych 
łódzkie władze bezpieczeństwa otrzy- 
mały alarmujący meldunek o napadzie 
bandyckim, 

W domu przy ul. Piotrkowskiej 119, 
na parterze z frontu, znajduje się hurto- 
wnia tytoniowa Gumowskiego. W poko- 
iku, sąsiadującym z hurtownią, 
stale służąca kierowniczki przedsiębior- 
stwa, Zofji Konopskiej. Pani Konopska, 
zajmuje 3-pokojowe mieszkanie na pięć 
trze w tej samej kamienicy. 

Dziś rano, służąca daremnie oczeki- 
wała przyjścia do sklepu swej chlebodaw 
czyni. Wreszcie dziewczyna, zaniepoko- 
jona nieobecnością p. Konopskiej, udała 
się na górę. 

Dziewczyna posiadała zapasowe klu- 
cze, któremi otwórzyła drzwi wejściowe. 
W mieszkaniu panował wielki nieład. 
<: W sypialni leżała na łóżku p, Konop- 

a, Miała oną 
E I NOG! ZWIAZANE PRZEŚCIE- 
RADŁAMI, 
w ustach zaś rękawiczki i chusteczki do 
nosa. 

Służąca podniosła alarm. Nadbiegło 
kilku Sake ney PSM > 
wszysikiem wyjęli z ust p. Konopskiej 
knebel. i i gg 

Okazało się, że kierowniczka hurto- 
wni była nieprzytomna. Lokatorzy domu 
nie mogli się od niej dowiedzieć tego, co 
się w nocy stało. Dla nikogo, oczywiście, 
nie ulegało wątpliwości, że padła ona 
ofiara napadu bandyckiego, 

Wkrótce do domu przy ul. Piotrkow- 
skiej 119, zjechali przedstawiciele władz 
policyjnych. 

Jak ustalono, bandyci dostali się do 
mieszkania przez okno, wychodzące na 
podwórze. Prawdopodobnie przystawili 
oni drabinę i następnie wytłoczyli dwie 
szyby. Do tej pory nie zdołano ustalić 
dokładnej sumy, jaką zrabowali, 

Stwierdzono narazie 

BRAK 7000 zł. 
które p. Konopska przechowywała w 


Jiasi sslonelo 


Osło, 10 października. 

Miasto Nordhimsun leżące w odle- 
głości 90 klm. od Bergen nad fiordem 
Hardanger w Norwegii, zostało w znacz- 
nej części zniszczone prze pożar. Budyn- 
ki były budowane, jak preważnie w Nor- 
wegii, z drzewa 

Pastwą ognia padły wszystkie fabry- 
ki wyrobów drzewnych. Znaczna część 
ludności pozhawiona dachu, musiała za- 
mieszkać w Bergen, Szkody idą w mil- 
ony: 


Niezwykle hohaferstwo 


lotnika angielskiego. 
Loadyn, 10 października. 
(t) Pisma dzisiejs:© donoszą o nie- 


zwykłem bohaterstwie rilota angielskie- 
go; który sam poniósł Śmierć, ratując 
życie kilku innym kolegom. mianowicie! 
trzyjncoł gn ster anaretu tat długo w re- 


dopaki ; EPA nie zdołali 
spadochronu. 


sypia | WY 


| biurku. Rewolwer, który kierowniczka uda się przesłuchać poszkodowanej, co 
hurtowni stale trzymała w nocnym stoli- do pewnego stopnia może utrudnić do- 
ku, znaleziono również na biurku. Praw- | chodzenie. ; 

dopodobnie p. Konopska chciała stawić Jak nas informują, kierowniczka hur- 
opór bandytom, lecz oczywiście uległa towni w ostatnich dniach zażądała od 
prz wszystkich detalistów, otrzymujących od 
otowie. | niej wyroby tutoniowe, aby najpóźniej w 
RWO- niedzielę, t. j. wczoraj, wpłacili jej na- 


emocy, 
Do Konopskiej wezwano pó 
Lekarz stwierdził WSTRZĄS 


w ciągu dzisiejszego przedpołudnia nie jeszcze wczoraj o 9 wiecz. i dość długo z 


. Przypuszczać należy, że władzom, leżność. Jedna z odbiorczyń była u niej 


nią rozmawiała. Jak przypuszczają, ban- 
dyci najprawdopodobniej dostali się do 
mieszkania ńad ranem. 

Władze sądzą, że opryszkom ktoś 
musiał donieść, iż p. Konopska w nie- 
dzielę ma otrzymać większą gotówkę i 
dlatego dokonali oni napadu. 

Dziś rano, policja przesłuchała już 
kilkanaście osób, których zeznania trzy- 
mane są w tajemnicy. 


Krwawe walki w Mandżurii 
Klęska wojsk japońskich. — Cycykor w rekach powstańców 


jąc w ten sposób komunikację między 


Paryż, 10 października. 
Makdenem a King-Czecu. PEN 
poet 


Japończycy wzmacniają swe pozycje 
obronne pod in-Czou, Czang-Czun i 


Japoński minister wojny 


pap „zes NE "= z Mandżurji p siły 
cykar, pozostaj od dni w arządzenie to spotkało się z prote- 
kak” h, ge Ao z tenmt stem: ministra finansów, który podkreślił 


zajęty przez chińskie oddzi”'v partyzanc 


! 
ciężkie położenie finansoweę:kraju. ` 
kie, dowodzone przez gen, M PARĄ 0398 ndra, 10:października. 
Gen. Li po gwałtownych Rada wojenna zwróciła się do rządu 


£ walkąch za- é 
władnął miejscowością Tjanou,. przecina- |o wyznaczenie nowych kredytów w 


Międzynarodowa policja pokoju 


Koma organizacja pacyfistyczna w Conmdynie 


Londyn, 10 października. Cele towarzystwa określone są: 1) 
W Londyn'e powstało nowe towa- dążenie do utworzenia Trybunału Mię- 
któryby załatwiał 
lem jest, przprąowanie utworzeń a m ę-, wszystkie spory, zagrażające pck'j:wi 
dzynarodowych Sił policyjnych dla. u- | świata, a co do których nie jest kom- 
trzymania pokoju. | petentny Trybunał Spraw edl wości 
Na czele tego stowarzyszenia stoją Międzynarodowei w Hadze, 2) dążen e 
znani: pacyfiści — George Barnes į lord do utworzenia międzynarodowey policj! 
Davies. Towarzystwo to nosi nazwę: jako gwarancji bezpieczeństwa prze- 
„The New Commonwealth* (Nowa ciwko agresji. 
wspólnota narodów). U 


$irejici w Niemczech 


pod wodza hitlerowców 


Berlin, 10 października. Tłem strajku są zamierzone redukcie 
Cała załoga, zatrudniona w bawar- | płac robotników, oparte na postanowie- 
skich zakładach motorów B.M.W., złożo | niu odnośnego dekretu prezydenta Rze- 
na z około 100 robotników, rozpoczęła | szy. — Strajk prowadzą narodowi socja- 
strajk, Kierownictwo zakładów zapowie* | liści. 
działo, iż wszyscy robotnicy, którzy nie Do strajku przystąpiła również liczna 
zjawią się w poniedziałek do pracy, zœ |za'«ga zakładów ceramicznych Villeroy 
staną zwolnieni, et Boch we Wrocławiu. 


| 


jrzystwo międzynarodowe, którego ce- dzynarodowego, 


| 


Zmiana traktatu 


handlowego 


francusfko-niemieckieśo 
Paryż, 10 października. 
Rząd francuski zaproponował Rzeszy 
niemieckiej rozpoczęcie rokowań mają- 
cych na celu wprowadzenie pewnych 
zmian w traktacie handlowym z r. 1927, 
który wobec zmiany w stosunkach go- 
spodarczych zaszłej od tego czasu daje 
Niemcom pewne korzyści, nie dając 
|Francji nic wzamian, Francja mogłaby 
Wskutek ponownego nastawiania wypowiedzieć ten traktat, woli . jednak 
kości kpt. Orliński będzie zmuszony po- |zinienić go w kierunku korzystniejszym 
zosteć w szpitalu jeszcze przez szereg ,dla.obu krajów- 
| tygodni. 


Jowa operacia 
Rat. Orliskiegpoa 


Warszawa, !A października, 

Przebywający 0d d!':ż.zcgo czasu 
na kuracji w szpitalu in! Marsz, Pił. 
sudskiego kpt. Orliński. który jak wia- 
domo. padł ofiarą katastrofy lotniczej 
pod Piaseczną przy  oblatywaniu no- 
wego aparatu i doznał w czase tej ka- 
tastrofy złamania nog”. poddanv ma bvć 
iw dniu 10 b. m. ponownej operacji. Jak 
się bowiem okazuje, zgipsowanie nogi 
inte dało rezultatu. 


sok "si 70 miljonów jen na finansowanie 
cperacyj w Mandżurii. 

Japońskie ministerstwo wojny przed- 
stawilo rządowi-proiekt: budźam may: 
narki wojennej na rok 1933-4, który prze 
'widyje zwiększenie wydatków z 200 na 
320 milionów jen. 


se i 


Londyn, 10 października. 

Japońskie M.'S. Z. ogłasza, iż sytu- 
acja polityczna w Mandżurji w ciąsu 
ostatnich tygodni, zmieniła gruntownie 
sytuację polityczną w kraju. 

Podziemna praca polityczna agentów 
rządu chińskiego, dokonała tak głębo- 
kich zmian, iż obecna sytuacja politycz= 
na w Mandżurji nie odpowiada już temu, 
co stwierdziła w swym raporcie komisja 
mandżurska Ligi Narodów. 


Szczatki 
„American Kurse” 


 PpPilymasija poszennie 


f Genua, 10 października. 
Kapitan parowca angielskiego „Yum- 
na“ donosi ze swego pokładu, że w po 
bliżu Azorów zaobserwował szczątki 
samolotu amerykańskiego „American 
Nurse“, który — jak wiadomo — nie- 
dawno temu zazjnął bez wieści. 
Kapitan Yumna twierdzi. że rozpo- 
znał z pewnością znaki maszyny ame- 
rykańskiej. 


Kappad bamndrcGi 


pod Śudoswaic ue 


| 
Radom, 10 października. 

We wsi Marianki gminy Strom ec 
pow. radomskiego miał miejsce niezwy- 
kły napad bandycki. 

Do mieszkania 32-letniego gospoda- 
! rza Franciszka Rzetki wtarzaęło » ban- 
ldytów uzbrojonych w rewolwery, któ- 
rzy sterorvzuwali domow :ków 1. za- 
żądali wydania p'enię izy: i 

Gdv 'Rzetka staw ł im orór. bandy» 
cj kiku strzałami piłożyli go trupem 
na miejscu. 

Po dokonaniu zabójstwa bandyci 
zrabowali 2.50) zł, ktore znajdowały 
„słę w mieszkaniu, poczem zaprzęgli 
| znajdującego się w zaqrodzie konia dp 
woza i zbiegli w newiadomym kie- 
| runku. 
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lacego Trockiego nie wonszczona do Pictezan 


Zdetronizowany dyktator Kremla podpisał masowe wyroki śmierci 
na legjonistów czeskich. — Dyrektorowi uzdrowiska grożono 
śmiercią wrazie przyjazdu Trockiego 


żaabójcy Rasputina na kuracji i wymczasachi 


' (x) Zdrojowisko  Piszczany 
wszystkim dobrze znane, jeśli nie z wla- 


ściwości kuracyjnych to przynajmniej z! przeciwko przyjazdowi Trockiego cze- wych. 


jego emblematu, który można zauważyć 
na rozmaitych reklamach. Jest to męż- 
ctzyzna, który na kolanie lamie swe nie- 
potrzebne mu już kule. 

Mimo spóźnionej pory roku w Pi- 


stwie.  Najgwałtowniej zaprotestowali 
scy legioniści, którzy mają do Trockie= 
go starą urazę datułącą się z czasów ich 
pobytu na Syberji w czasie wojny świa- 
towej, Trocki wydał wówczas cały sze- 
rog wyroków  Sskazujących na karę 


jest!sy'i rozpętała całą burzę w społeczeń-'nie wizy. konsulat odmówił wydania na, 


podstawie nieprawidłowości paszporto- 

Latem bieżącego roku bawili w Pi- 
szczanach bardzo interesujący kuracju- 
sze. Należeli do nich były rosyjski xe- 
neral, książę Gagarin i hrabia Szuwa- 
jłow, Jak głosi fama, obydwaj ci pano- 


pew Wz TR WZI 


Nr. 283 


Ohawiają się wojny 


Charakterystyczne ogłoszenie 
w piśmie francuskiem 


(y) W jednym wielkim dzienniku 
francuskim w Nancy ukazało się nastę- 
pujące niezmiernie charakterystyczne 
ogłoszenie: 


„Zdalą od frontu nieprzyjacielskiego 
na zachodzie Francji, między Lavale i 
Anger jest do sprzedania dom, składa- 
jący się z salonu, jadalni, gabinetu, 6 sy- 
pialni i wielkiego garażu. Woda bieżą- 
ca, elektryczne oświetlenie, centralne 
ogrzewanie“. / 

„Zdala od frontu“... Ludność pogra- 
nicznych obszarów bez wielkiego opty 
mizmu spogląda w przyszłość. Rejent, 
któremu została powierzona ta tran- 


szczanach jest jeszcze sporo kuracjuszy | śmierci i wielką nienawiść wywołał pod- |wie byli obecni w czasie zantordowania | zakcja, stara się zachęcić miejscowych 


Przeważają kuracjusze w 
wieku, nie brak jednak nawet zupełnie 
młodych pacientów. Przykre wrażenie 
robi promenadą w Piszczanach w ran- 
mych godzinach w czasie których ku- 
racjusze biorą przepisane im kąpiele. 
Starzy i młodzi, z cierpieniem od- 
malowarem na twarzach, wielu o laś= 
kach, kułejących 
się, bardzo wiele 
wiozą chorych nie mogących się o wlas- 


rów jednocześnie, To też pod adreseni 
zarządu zdrojowiska I do władz państ- 
wowych zaczęły masowo napływać iisty 
jprotestujące, bogato ilustrowane wize- 
runkami granatów, bomb, armat i rewGl- 
werów. 

Dyrektor uzdrowiska Ludwik Winter 


| jazdu Trockiego. Rząd znalazi się w 


Twierdzą nawet, że hrabia Szuwa- 
tow był istotnym mordercą występnegc 
jfałszywego mnicha. Bawił tu równieź 
ks Henry Deterding, znany angielski 


„król nafty“ i fundator nagrody dla te-: 


nisistów. amatorów tak zwanego puha- 
„ru Davisa — sam sir Davis. Jest on zna 


wolno „poruszających ,Ofrzymmał list w którym nieznany na- |tym miłośnikiem sportu tenisowego, co 
wózków na których dawca grozi mu śmiercią w razie przy- nie przeszkadza pełnić mu funkcji 


gu- 
bernatora na Filipinach i brać udział w 


nych siłach poruszać. Przykre wrażenie |przykrej sytuacji. Z jednej s:rony zez- |życiu politycznen:. 


robią również pacienci z donu inwai|- 


wolenie ną przyjazd zostało oficjalnie 


W Piszczanach bawiła rówsleż zna- 


dów, których bardzo często na noszach wydane, z drugiej znów strony me moż- na awvtorka Karin Michaelis. która inte- 


zanoszą do kąpieli, 

Wrażenie to łagodzi jednak zbiór 
kul i lasek pozostawionych przez uzdro- 
wionych kuracjuszy, które zarzud zdro- 


na było przejść obojętnie 1ad protesta- 
mi zasłużonych legionistów. 

Szczęśliwy zbieg okoliczności urato- 
wał rząd z przykrego położer a. Gdy 


iowiska skrzętnie chowa w specjalnem | Trocki zgłosił się do konsulatu czeskłe- 


pomieszczeniu, 
' ludzkiego cierpienia jest tam: jeszcze po- 
kaźny zbiór fotografji, pozostawionych 
przez pacientów, którzy fotografowali 
się przed i po kuracji Między irmemi, 
jest tam również fotogralja znanego te- 
nora Ryszarda Taubera, który bawił w 
Piszczanach w roku 1930. 

Fotografia przedstawia człowieka, 
złamanego cierpieniem opieraiącego się 
ciężko na lasce o twarzy skrzywionej 
bólem i wzroku przygasłym, fen sam 
Tauber na drugiej fotogralji po kuracji 

„wygląda świeżo, stoi wyprostowany, a 
na jego twarzy maluje się zdobywczy 
uśmiech, 

Referent prasowy zarządu uzdrowi+ 
Ska p. Jan Kresse interpelowany przeż 

"pewną wiedeńską dziennikarkę odp- 
wiedział na szereg interesujących pytań 

Przedewszystkiem pragnęłabym się 
dowłedzieć — pyta dziennikarka — dla- 
czego zarząd wzbronił przyjadu Troc- 
kiemu?— Trocki który jak wiadomo zaj 


Prócz tych akcesoriów | zo w Konstantynopolu z prośbe: 


i wyda= 


Jak angi 


Zawrotna karjera szewców i pucybutów.— Kim jest kanclerz Snow- 
den? — Lordowie, którzy byli robotnikami. — Najbogatszy anglik 


resowała się bardzo muzeum założonem 
przez Emeryka Wintera, brata dyrek- 
‘tora zdrojowiska. Karin Michaejs na 
pamiątkę swego pobytu w Piszczanach 


„napisała śliczną książkę pod tytułem 


Oli i Bibi“. 


.. 


(x) Anglia cieszy się wielką ilością]Wiełu z pośród obecnych angielskich 


obywateli, którzy potrafili dojść do za- 
wrotnej kariery życiowej, posiadając 
jedynie spryt i własne zdolności. Lu- 
'dzie ci katjery swe rozpoczynali / mie+ 
rzadko jako czyściciele obuwia, rozno- 
siciele pism itp, aby po pewnym cza- 
sie stać: się. chlubą swej ojczyzny, 

Większa część angielskich polity- 
ków i mężów stanu pochodzi z najniźż- 
„szych warstw społecznych, którzy wy* 
bili się poi ba swemi niezwykłemi zdol 
nościami. Zelazny kanclerz Anglii, dzi- 
siejszy Lord Snowdem cf Ickornshaw 


| 


muje małą willę położona niedaleko Kon | bochodzi ze wsi, której nazwa służy mu 


stantynopola, zachorował na silny reu- 
matvzm i lekarze przepisali mu kurację 
w  Piszczanach. Trocki udał się do 
przedstawiciela uzdrowiska w Konstan- 
'tynopolu i za jego pośrednictwem roz- 
począł pertraktację z zarządem. Był on 
jaknajpewniejszy że władze czeskosło- 
wackie nie będą miały nic prze: wko jego 
przyjazdowi do Piszczan i za pośred- 
rictwem swych przyjaciół zamówił po- 
„kój w zdrojowisku i podał termit przy- 
jazdu. 

Rzeczywiście, rząd udzieli! mn zez- 
wolenia na przejazd i pobyt w Piszcza- 
nach, Wiadomość o przyjeździe Troc- 
kiego do Piszczan i zezwoleniu na prze- 
jazd rózniosła się za pośrednictwem pra 


teraz za tytuł lordowski. Ojciec jego 
był zwykłym, niezbyt zamożnym rol- 
nikiem. 

Dymisionowany minister Thomas tak 
jak i Mac Donald pochodzą również z 
małych wiosek angielskich. Thomas 
był początkowo zwykłym robotnikiem, 
później został sekretarzem, a następnie 
przywódcą robotników, 

W roku ubiegłym wystąpił on ze 
swej partii. aby wstąpić w szeregi ugru 
powania rządowego, w którem dominu- 
je element konserwatywny. Jest on na 
| dobrej drodze do uzyskania tutułu lor- 
dowskiego. 

Nietylko jednak karjera polityczna 
jest udziałem tych zdolnych jednostek. 


Abonament na dzieła sztuki 


Oryginalny pomysł malarzy amerykanskich 
(y) Związek artystów - malarzy wrZwiązek artystów sądzi, iż dzięki tej 


amerykańskiem mieście Portland, prag- 
nąc ratować się przed skutkami kry- 
zysu, który braci artystycznej daje się 
obecnie szczególnie we znaki, wprowa- 
dził niezwykłe oryginalną, dotychczas 
jeszcze nigdzie niepraktykowaną ino- 
wację. 

Związek ten postanowił wprowadzić 
abonament na dzieła sztuki, 


podobnie | katalogu znajdują się również 


inowacjii osiągnie jednocześnie dwa 


cele. 

Z jednej strony nowy ten system 
przyczyni się do poprawy material- 
nych warunków malarzy, z drugiej zaś 
strony podniesie się poziom smaku ar- 
tystycznego i rozwinie zamiłowanie dla 
sztuki wśród obywateli Portlandu. W 
dzieła 


jak to ma miejsce w bibljotekach. Wj wybitnych mistrzów z miejskiego mu- 


tym celu zawarty został układ z pu- 
bliczną biblioteką w  Portlandzie, w 
myśl którego każdy abonet bibljoteki 
za określoną dodatkową opłatą mógł 


żeum. 

Paryskie pismo „Le Nouvelle Liter- 
raire“, które przytacza tę wiadomość, 
wyrażając się z uznaniem o idei ame- 


korzystać nietylko z książek, lecz I Z) rykańskich malarzy, ostrzega jednocze- 


obrazów, których fotografie znaidują 
się w specialnym katalogu. 


śnie francuzów przed naśladowaniem 
w obawie. iż przy podobnym systemie 


Hu 


przemysłowców i milionerów wywodzi 
ród swój również z nizin społecznych. 

W tych dniach przybył do Londynu 
2 Ameryki elegancko ubrany panw 
wieku lat 50; którego, nie chcąc zdra- 
dzać jego incognita nazwiemy Johnem 
Pan ów wprost z portu udał się do 
czyściciela butów i za oczyszczenie 
swego obuwia zapłacił funtowym bank 
notem, nie żądając od zdumionego mal- 
ca reszty. 

W czasie płacenia oczy nieznajome- 
go Iśniły z rozrzewnienia. John L. przy 
był do swej ojczyzny po wielu latach 
tułaczki w obcym kraju, tułaczki. która 
mu w rezultacie przyniosła miliony. 
Jobn L, pochodzi z Whiterhapel i był 
synem licznej, lecz bardzo ubogiej ro- 
dziny żydowskiej. Od dziesiątego roku 
życia, musiał on już myśleć o zdobywa 
niu środków na własne utrzymanie, Po- 
czątkowo pracował on w pewnem biu- 
rze zazet i z wielkiemi naręczami pism 
musiał już od 5-ej rano wędrować pie- 
szo na odległe krańce Londynu, zaopa- 
trując je w świeże gazety. 

Po pewnym czasie znudziło mu się 
jednak to wieczne bieganie i został na 
stacji Charing Cross czyścicielem obu- 
wia, 

Do osiemnastoletniego roku życia 
zarabiał on w ten sposób na utrzyma- 
nie. W osiemnastym roku życia los zet- 
knaął go z pewnym człowiekiem, który 
miał zakupiony przejazd do Kanady na 
jednym ze statków, ale który nie mógł 
narazie skorzystać ze swei karty okrę- 
towej i pragnął ją sprzedać choćby za 
połowę ceny. 

Po długich targach czyściciel obu- 
wia kupił ją za 8 funtów. Miejsce na 
statku było najtańsze, w tak zwanym 
międzypokładzie, którego pasażerowie 
musieli sami troszczyć się o posłanie i 
w czasie drogi dostawali tylko 4 litry 
wody dziennie, która musiała starczyć 
do picia. prania i do mycia. W Kana- 
dzie nastał okres wielkiej biedy i przez 
dłuższy czas mały pucybut z Londynu 
misiał żebrać i częściowo sprzedawać 
gazety, aby nie zginąć z nędzy. 

W dwudziestym roku życia uśmie- 
chnęło się doń szczęście. Pracował on 
wówczas w prowincjonalnym óddziale 
jakiegoś pisma, jako zwykły chłopiec. 
( W oddziale tym był ieden tylko kore- 


starszym pisując wyrok śmierci na 300 legjoni-| Raspufina i brali w spisku czynny udziai | obywateli do kupna, zaznaczając, iż nie 


i ruchomość znajduję się na zachodzie 
Francji» 


icy dochodzą do fortuny 


do jego kariery, gdyż John L. stał się 
później podporą owego dziennika, a na- 
stępnie wielkim przemysłowcem I wy- 
dawcą. Z biegiem czasu skupił on wszy 
stkie © konkiirencyjne wydawnictwa, a 
obecnie jest.on królem gazetowym i mil 
jonerem w Chicago. ` AS: 

Jest on ' również przewodniczącym 
kilku towarzystw, stoi na czele wiel- 
kiego koncernu przemysłowego i jest 
chlubą miasta, które użyczyło mu goś- 
ciny. 

Inny znów miljoner angielski Mayer 
Lewy pochodzi również z Whitechajel. 
Początkowo zarabiał on 2 funty tygo- 
dniowo jako goniec pewnej firmy. Z 
tych pieniędzy musiał się on utrzymy- 
mywać, ale mimo to potrafił jeszcze ma 
leńiką resztę co tydzień odkładać. 

Po pewnym czasie, chcąc swe drob 
ne oszczędności korzystnie ulokować, 
przybył on do stolicy Anglji — do Lon- 
dynu.. Tutaj rozpoczęła się jego zawrot 
na karjera. Ministerstwo wojny ogło- 
siło wówczas, że chce sprzedać 250 
tysięcy par wysortowanego obuwia, 
którego numery były zbyt duże. Obu- 
wie warte było 50.000 funtów. Lewy do 
pożyczył sobie część pieniędzy i kupił 
cały transport. Część obuwia kazał on 
zmniejszyć, a znaczną część wysłał 
bez przeróbki do odległych prowincji 
Rosji i do Afganistanu. tam gdzie męż- 
czyźni nie noszą skarpetek, tylko nogi 
swe owiiają szmatami. 100 par obuwia 
było wyłącznie na lewą nozę. = e 

Kto inny byłby je wyrzucił, Lewy 
kazał jednak przekręcić podeszew, wy- 
gładzić i sprzedał je do ośrodków robot 
niczych i na wieś. Kupił on również 
40.000 par obuwia, które zamokło w 
magazynach podczas wylewu Tamizy. 
Ojciec Lewego posiadał zakład kapie- 
łowy. Młody Lewy zwiózł tam -cały 
transport obuwia i ostrożnie wysuszył. 

Wielkie futrzane czapy gwardii kró- 
lewskiei kosztują po 5 funtów sztuka. 
Po zużyciu bywają one Sprzedawane 
|w cenie dwuch szyłingów za sztukę. 
Lewy kupił 7.000 zużytych czapek. no- 
ciął je na kawałki, zestawił, zesztuko» 
wał i zrobił z nich dywaniki przed łóż- 
ka, które sprzedawał po 4 funty. 
| Niema zdaje się przedmiotu, które- 
zoby Lewy nię potrafił zużytkować, Ze 
| starych rekawiczek monterskich i zuży 
„tych pasków żołnierskich robi on ele- 


m ZZ 


Każdy z abonentów ma prawo wy-irozwijania w masach zamiłowania dla | spondent, który wówczas właśnie obłoż ganckie rekawicie dla automabilistów. 

ilustrowanego katalogu | sztuki, dzieła najsłynniejszych mistrzów nie zachorował. Mały pucybut począł Ze starych filcowych butów lotników 
robi on ciepłe domowe pantofle. Lewy 
należy do najbogatszych ludzi w Angli. 


brać z tego | 
obraz i ma prawo trzymać go u siebie 


w domu w ciągu jednego miesiąca. 


pendzła mogą nazawsze zniknąć z gar 
lerji sztuki. 


| 


go chwilowo z wielkiem powodzeniem 
zastępować. To był pierwszy stopień 
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który 5-ciokrot 


Lwów, 10 października. 

td) Wczoraj, władze policyjne aresz- 
toy sły w Tarnopolu Leona Kaaki, 
który, jak stwierdzono, w ciągu ostat- 
nich lat 5-krotnie się żenił, operując fal- 
szywemi dokumentami osobistemi, 

Brunwald poszukiwał wyłącznie za- 
możniejszych kobiet. Gdy znalazł odpo- 
wiednią kandydatkę, żenił się z nią na- 
tychmiasł i wyłudzał pieniądze, starając 
się oczywiście zdobyć jak największą 
sumą, 
Po krótkiem pożyciu, porzucał mał- 
żonkę, wyjeżdżając przeważnie do inne- 
go miasta. Przyzwyczajony do hulaszcze 
go trybu życia, szybko trwonił pieniądze 
i gdy znów pustka zaczęła zaglądać do 
jego kieszeni. rozpoczynał poszukiwania 
nowej kandydatki, 

d kilku miesięcy Brunwald przeby- 

wał w Tarnopolu, pracując w jednym z 
mejszowych zakładów fotograficznych. 
Starał się on o rękę córki właściciela za 
klaru i połobno w najbliższym czasie 
miał pojąć ją za żonę, 
Oneśdaj do Tarnopola przybyła jakaś 
młoda dziewczyna, która skomunikowa- 
ła się z miejscowemi władzami policyj- 
nghi, donosząc im, że Brunwald porzucił 
ją wraz z poślubioną przez niego matką, 
już przed 8-miu laty. Obecnie dziewczy- 
na dowiedziała się, że Brunwald przeby- 
wa w Tarnopolu, wobec czego zwróciła 
się do władz, 


MERZER ESATA 
50 tysięcy lokatorów 


podpisało się w Łodzi poua vetycią 
o rełusc'ę komornejo 
Łódź, 10 października. 


(it) Jak się dowiadujemy, w dniu dzi-iki Olgierd Lassen w ciągu trzech lat ,45.000 zlolychu 


siejszym ukończona została akcja zbie- 
rania podpisów pod petycję o redukcję 
komorrego, zainicjowana przez związki 
lokatorów i sublokatorów. W Łodzi ogó- 
tem zebrano ponad 50 tysięcy podpisów. 
Podpisy te przekazane. zostaną comtrali 
związków w Warszawie która fącznie. 
otrzymane petycje ze. wszystkich: miast 
Polski: przekaże władzom: rądowym. 

W ten spósób zainicjowana zostanie 
iuż właściwa akcja lokatorów o redukcie 
komornego w starych i nowych domach. 


O 5 groszy na kg. 
chcą podwyższyć ceny piekarze 


, Łódź, 10 października. 
(it) Jak się dowiadujemy, związki pieka- 
rzy w Łodzi postanowiły wystąpić w bie- 
żącym tygodniu do magistratu z wnio- 
skiem o rewizję cennika pieczywa. Sta- 
ńnowisko swe motywują oni tem, że ceny 
chlebą i bułek są nieproporcionalnie ni- 
skie w stosunku do cen innych artykułów 
żywrościowych. 

Piekarze domagać się będą podwyżki 
can pieczywa o 5 groszy na ky. 


$ asmo lp hFSiwvcp 


| Łódź, 10 października. 
(dg) Wczoraj wieczorem 25-letnia 
Marja Skorupska (Kałenbacha 10) będąc 
w stanie nietrzeźwym, wyskoczyła z ok- 
na I-go piętra swego mieszkania. Dozna- 
ła ona dość ciężkich uszkodzeń cieles- 
nych, Wezwano pogotowie. które udzie- 

liło poszkodowanej pomocy lekarskiej. 


HMM BEZPŁATNIE KI 
38 PORADY DLA KAŻDEGO 


Szczęście ł powodzenie Iwole za- 
łeżne jest od gwiazd i planet. które 
od przyjścia na świat wywitrają 
wpływ na lwój los życia i przezna- 
kop charakter, skłonności i zdol- 
ności. 

Znając swój horoskop uświadamia- 
my sobie co nas spotkać móże w 
przyszłości t obliczyć terminy wyda- 
rzeń mogących astąpić w Iwojem 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- 
skopu. napisz imię. rok i datę urodze- 
nia. otrzymasz opracowafe naukowo 
przy pomocy MEDJUM porady į wska 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryjne i przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego nadesłać je- 
den złoty (znaczki pocztowe) ADRES: 
Marja BICZ, WARSZAWA, ul. Koszy: 


kowa 28, m. 34. 
DY Add WANY YYYY NAN 
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10 PAŹDZIERNIKA URODZENI (pod zna- 
klem Wagi) — posiadają charakter marzyciel- 
ski i melancholijny, brak im postanowienia i od 
wagi w swoich projektach, odczuwają częsta 
bezwiedny smutek a przez Irak pamięci robią 
często pomyłki z narażeniem się: na straty, Ko- 
leje ich życia będą zmienne, zdolności swoich 
artystycznych nie umiejętnie wykorzystają 2 
przez swobodne roimansy będą mieć przykroś- 
ci. Powinni nie ulegać wpływom płci odinene 
nej. gdyż lakowe przyczynią się do. zwielinię= 
cia kariery, utraty Ssianowiska, lub większych 
strat materialnych. Przez slaby swój charakter 
będą wiele cierpieć moralnie a po opanowaniu 
swoich złych skłonności będzie im się pawos 
dzić w przedsięwziętej pracy pomyś nie i będą 
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1982 TREPRESS 


Aresztowanie matrymonjalnego oszusta, 


nie żenił się dla zdobycia posagu 


orzyparty do muru, przyznał się, że jest 
)-krotnie żonaty. 

Władze przypuszczają jednak, że po* 
brał się on ze znacznie większą ilością 
niewiast, ustaliły jednak, że zawarł on 
w oszukańczy sposób 5 małżeństw. 


|. Policja przeprowadziła dochodzenie, 

które ustaliło, że folograi ma na sumie- | 
niu bardzo wiele tego rodzaju grzechów. 
W czasie rewizji, przeprowadzonej w je- 
go mieszkaniu, znaleziono rozmaite siał- 
jszowane dokumenty osobiste. Brunwald, 


Biczeń zastrzelił uczemicę 


Sajeminicza tragedia na ulicach fłzestiowa 


, = Rzeszów, 10 października. udał» mu s'e zbiec. A mieć możrość dostatnio się zabezpieczyć na 
(d) Wczoraj około godz. 6-ej popoł. Seminarzystkę przewieziono , do starość. Nieepowodzenia jakie będą przechodzić 
| Rzeszów b;ł widown ą tajemn'czej tra« Szpitala. W nocy dzewczyna wyzionę- nie powinni się takowych zrażać a starać się 


igedj. Na ulcy Konopnickiej do prze- ła ducha. opanować. Dzięki dobranemu małżeństwu unike 
i $ n $ i ną przykrych następstw. Naiwiekszy wplyw 
chodzącej ló-letniej W.lhelm'ny Vo- | Na podstawie zeznań licznych na SEN ma Merkury. szczęśliwy miesiąc kwiee 


główny, uczen:cy I] roku seminarium | świadków ustalono. żę zabójca nosił cień. daty dnia 10, 17, 24, 3l, liczby 
nauczycielskiego, zbliżył sę jakś męż. | mundur ; czapkę ucznią gimnazjalnego. 485091 : 
czyzna, który oddał do niej dwa sirza=« | Tło zbroi do tej pory mie zostało | Przeważnie c.orują z powodu przeziębienia 
ły rewolwerowe. wyjaśn'one. lik Ist l: na bóle w bokach. katar żołądka i ogólne bóle 
Dziewczyna runeła na bruk ulczny, Wfuuze policyjne zarządziły pościg |" ezeli ich Tok Apepi podlegał wplywom 
zalewając. s.ę krwią. Napastn k rzuc Í I za mordercą, którego jednak dotąd ne , Księżyca, to muszą wystrzegać się nawiązania 
ę do ucieczki. Mimo pościgu, w któ- 


; * ujęto. jakichkolwiek spółek w 1933 i 1940 roku, jak 
rym udział wzięli liczut przechodnie, | 


Dihrzymia afera finansowa w Warszawie 


Nieuczciwy zarządca roztrwonił majątek miljonerki rosyjskiej 
. wynoszący 3 miljony złotych 


Warszawa, 10 października. |runkach parcelecji olbrzymiego majątku: | łatek przestał być wogóle jel własno- 
Warszawa żyje obecnie pod wraże- |Przyrzecł on, że zdobędzie zezwolenie ścią i że zos ał sprzedany przez jej peł- 
niem wielkiej afery finansowej, którą nie- władz na parcelację i wyrąb lasów. za-! nomocnika, 0 rzymala zł. pol. 6, jako 
dawno ujawniono, a która swojemi roz- jstrzegł sobie jednak homorarjmn w wy- saldo pozosiałe z końcowych rozraw 


loteryjue 


Imiarami przewyższa najzlośniejsze w jsowości 20 proc. sumy, osiągniętej przy, ciunków. 


ostatnich czasach podobne alery. 


całkowitej likwidacji majatku, Lassen 


W księgach. które obcenie znaidują 


Pełnomocnik i administrator majątku rozpoczął swoje urzędowanie od tego, że się w nos adaniu wladz prokwatorsi, ch 
obywatelki angielskiej p, Morton, nieja |żaraz pierwszego dnia podjął z kasy figurują zupełne niesłychane pożycie. 


swojego gospodarowania pozbawił swo- 
ią mocodawczynię olbrzymiego majątku, 
przegraczającego wartość 3-ch miljonów 
złotych. 


P. Morton, która była właścicielką 


majatku ziemskiego: pod: Zdołbunowem. | 


nowierzyła w grudniu 1928 r. Lassenowi 
zarzad swoich interesów. © ~ 
in P Morton, która mieszka stale w Pa+ 
ryżw, pochodzi ze znanej rodziny miljo- 
nerów rusyjskich 1 majątók swój na kre- 
sach odriedziczyła po jednym z genera- 
łów rosyjskich. 

Lassen. który jest duńczykiem podiął 
się przeprowedzeria na dogodnych wa- 


i 
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Należy zaznaczyć, że 
był bardzo dobry, gdyż p. Morton nie 
obciążyła hipoteki żadnemi ciężarami. 
Tymczasem Lassen wykorzystując to, 


majątku, roznoczął rabunkową gospo- 
datke w powierzonych mu dobrach. /zię» 
ki iaiszywym raportom i sprawozdantom, 
wprowadzał stale w bląd milionerkę, któe 
ra wszystkie jeto zapewnienia przyjmo= 
wafa w jak najlepszej wierze. 

W ciągu catego okresu qospodaro- 
wania małatkićem p. Morton «atrzymała 
raz 6 tysecy d'larów, a przy końcu 
| gdy dowiedzi:ła sę cs atęczn e, że ma- 


Wsysłcoczył z 3 pięira 


€:iomwief, który nie chciał Dyé koleka 


Warszawa, 10 paździ'ern ka. 

(d) Onegdajszej nocy w domu przy 

ul. Święt: jerskiei 30 ponełnił samo- 

"skoczył on z okna 3-go piętra na bruk 
ulczny i poniósł śmierć na m ejscu. 


ku laty dokonano trepanacjj czaszki. P3 


Szał Ya-Y0 WE Francji 


| ogarnąt również żołnierzy. 
| Paryż, 10 października. 
(t) Gra „yo-yo“ tak rozpowszechniła 
[sie we Francji, że nie ominęła również 
wojska. W jednym z pułków żołnierze 
przez cały czas zabawiali się tą grą. ža- 
niedbując niektóre swe czynności. Do- 
wódca putku zmuszony był wydać roz- 
kaz że każdy żołnierz. który będ”ie w 
koszarach zabawiał się grą Yo-yo" Z0- 
stanie skazany na 3 dni aresztu. 
Dopiero rozkaz ten powstrzymał szał 
giy w „yo-yo“. 


Rolnik zastrzel.ł 
radcę sądowego. 


(t( Z miejscowości Lippen donoszą, 
iż 71-letni rolnik Wó!ke, zastrzelił wczo- 
raj radcę sądowego Tilga. Wólke przy- 
był do pokoju urzędowego Tilga i doma- 
gał się wydania nakazu wstrzymania 


cgzekucji za zaległe podatki, W czasie 


bójstwo 19-letni Henryk Neuman. Wy | 


młodzieniec począł tracić 


operacii i 
i wreszcie zupełnie zaąamewj- 


wzrok 
dział. 

Neuman do tego stopna nrzejał s'e 
utratą wzroku. że postanowił pozdawić 
(się życia, W nocy. gdv rodzice by] 


„bruk. 


ro Bolszewicy kupili 


cyrk Sarasaniego. 
Berlin, 10 października. 

(t) Rząd sowiecki nabył słynny cyrk 
,Sarasaniego. który będzie wkrótce prze- 
wieziony do Moskwy. Cyrk Sarasanie- 
go rózporządza najbogatszą kolekcją 
zwierząt w Europie I posiada ogromną 
wartość. Sarasani oświadczył iż zmt- 
szony jest sprzedać cyrk. albowiem nie 
iprzymosi on już więcej dochodów. W 
cyrku Sarasaniego pracowało do tej po- 
ry około 600 osób, Cyrk będzie prowa- 
dzony w Moskwie jako przedsiębiorstwo 
państwowe: 


Bójłsa 


Łódź, 10 października. 

(dg) Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
na ulicy Kilińskiego wynikła krwawa bój- 
ka. w czasie której dotkliwie poturbowa- 
no 53-letnią Pesę Kornfeld (Rokicińska 
Nr. 16). 

Około godziny 10 wieczorem przy 
zbiegu ulic Gdańskiej i Kopernika niéu- 


stan majątku. 


no- 


UKE aranan a aa EAEE onana e 
Jak ustalono. Newranowi przed k'l- grażeni we śnie, wyskócz,ł shnem na | zj (OWA YNA 


M. in. zano'oweno wypłate 25 tysiecy 
dolarów jak'emuś obywatelowi sgsiedze 
twa... za nie przeszkadzauie w imere 
sach. (| inne pozycje svtaqce nieraz 
setek tvsięcy złotych wskaznią na to, 


że p. Morton nie interesuje się stanem, że Lassen opłacał s'e rozm tltvm SaS'a> 


dom i funkcjonariuszom dótr: aky' cl 
tylko s'edz'eli c'cho i nie don s.l; © roze 
grabianiu majątku. 

Sprawą z ramienia poszkodowanej, 
wyzutej z majatku p. Morton zajął s'ę 
adwokat warszawski p. Marjan Nie- 
dzielski. „, 

W wyniku przeprowadzonych przez 
prokuratora dochodzeń. Lasen zcsłtał ae 
resztowany w majątku  Reresteczkow 
pow. orochowskiego i osadzony w w ge 
zieniu w Ostrogu, Lassen miał oczywi 
śce wsnólników, którzy brall udzial w 
tych złodz'ejstwach i ich maskowan'u; 
m. in. zamieszani są w te wielką miljo- 
nową afere buchalier Krajewski, Anna 
Chodakowska, na którą przepisane nie» 
które ohbiekiy. zifany na Wołvniu ku- 
pec Moiżesz Arab i inn. W toku do- 
chodzenia afera zatacza coraz większe 
kręgi. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


E aa OTIT 


Dyżury amieti. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 


rozmowy Wólke oddał do Tilgego kilka staleni dotychczas sprawcy poturbowali| A. Potasza (Plac Kościejny 10), A. Charemzy 
strzałów rewolwerowych, kładąc go tru- dotkliwie Daniela Leśnika (Nawrot 99). (Pomorska 12) E. Millera (Piotrkowska. 46), M, 


nem na miejscu, | 
Po dokonaniu zabójstwa Wółke zbiegł, 
został jednak wkrótce ujęty. 


Berlin, 10 października. 


Pogotowie mdzieliło poszkodowanym 
pomocy lekarskiej. 


| Epsztajna (Piotrkowska 225), 
(Przejazd 59), G. Antoniewićza (Pabjanicka 50% 


Z. Gorczyckiego 
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| 
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Na wesoło... 


„Słynny specialista chorób gardlanych zo- 
stał w nocy zawezwany do bogatego bankie- 
ra, który słynął ze swego bogactwa jak i skąp 
stwa. Okazało się, że bankier połknął w cza- 
sie wieczerzy ość, która utknęła mu w gardle. 
Po dłuższym zablegu lekarzowi udało się ość 
wyciągnąć, Bankier rozpływał się w podzię* 
kach. 

— Pan mi uratował życie, panie doktorze. 
Bardzo dziękuję.. Ile się panu należy? 

— No.. — odparł lekarz. — Powiedzmy, 
połowa tego, lle zamierzał ml pan dać, gdy 
ość tkwiła jeszcze w pańskiem gardle... 

„44. 

Powyższy dowcip z banklerem musi każe 
demu przypominać chyba... mo, kogo?.. Koga 
tamy. na myśli, gdy mowa o skąpstwie?.. 
Oczywiście — szkotów» 

“` Pewien szkot z Aberdeen, grający na ío- 
terji, mawiał: 

— No, dobrze, przypiśćmy, że wygram na 
łoterj! kilka tysięcy złotych, ale kto mi zwróci 
te kilka złotych, które wydałem na kupno lo- 
su?.. Te pleniądzo są luż wyrzucone 

44 

Byłem onegdaj w Rybkowicach. Mała, 
biedna mieścina. Jeden hotel. Trudno, masia= 
łem się tam ułokować. 

_ Przy wyłeździe właściciel hotelu przed- 
stawła mi rachunek. 


— Co fo jest za suma 1 złoty groszy 107. ! 


= Jeden złoty to jest podatek EAEN | 
— À to 10 groszy?» 
— To lest dziesięcioprocentowy napiwek, 


4L 
— 
Mały Franuś spóźnia się do szkoły. Nauczy 
ciel pyta groźnie: 
—, Diaczego-ś się spóźnił, co?.» 
— To nie moja wina.. — odpowiada ma- 
Jec, — Będziemy mien braciszka.» 
' Nauczyciel złagodniał. 
stm Skąd wiesz, że dostaniesz akurat bra- 
ciszka? m» 
„ —Bo.. bo w zeszłym roku mama była' 
chora i mialem siostrzyczkę, a wtym rokti ta- 


proszę pana | 


0 


<= 

Alojzy Lipower wrócił późną mocą do d^- 
Na stole znajduję telegram: * 
— „Ojciec uniarł". 
Lipower blednie, dostaje spazmów, 
pacza. 

Przez całą noc nie mógł zasnąć. 
_ Nazajutrz zrana blerze znowu telegram. 
Czyta raz, drugi.. 1 nagle twarz mu cię roz 
Jaśnia: 

— Patrzcie państwo I poco la się tak 
mattwitem przez całą noc? Przecie to nie 
jest depesza do mnie, tylko do mojego brata... 


Karncik ZEE 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek, po cenach zniżonych, 
urozmaicona tańcami i śpiewami wesoła grote- 
ska bohaterska Calderona „Circe“ w wybornej 
mscenizacji dyr, St, Wysockiej, Ceny zniżonte, 

TEATR KAMERALNY, 

Dziś, jutro 1 pojutrze ciesząca się wzrasta- 
jącem powodzeniem ciekawa społeczna ko- 
medja B, Shawa „Lichwa mieszkaniowa” w do- 
skonałej interpretacji: Sucheckiej, Lenka, Sli- 
wińskiego, Madalińskiego i reżysera sztuki a 


roz- 


tyńskie50. 
WYSTEP ŁODY HALĄMY w Teatrze Miejskim. 
We wtorek wystąpi raz jeden gwiazda scen 
warszawskich Lody Halama w specjalnym propa- | 
gandowym repertuarze, opracowanym Tea- 
tru Montparnasse w Paryżu, dokąd udaje się 
znakomita tancerka, Obok Halamy wystąpią: 
artystka Teatru Nowości w Warszawie Ada 
Ow'dzka i popularny komik recytatoe Morekie- 
go Oka Jetrzy Welin, Ceny niepodwyższone, 


"OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
A (Ogrodowa Nr. 18), 

" Dziś i jutro po cenach popularnych (od 40 
groszy do zł, 1.50) melodyjna, pełna humoru ope- 
retka w S ch aktach E, Kalmana „Księżna. NE 
kówka”. W głównych rolach; Zamorska, M 
dystówna Szerszyński, Sowiński, Zięciakiewicz 
i Winkler —- reżyser sztuki, Tańce i ewolucje 
układu W. Wierzbickiego. 


i 


Wkrótce premjera operetki Jacobiego , Targ 
na dziewczęta”, przygotowaniu an Ta- 
deusz* A. Mickiewicza 

CYRULIK* W „SCALI“ 
Dziś w dal szym ciągu graną będzie ła 


rewja „Publiczność na scenie”, ma którą składa 
się 0 "przebojowych numerów, gorąco oklaski- 
wanych przez rozbawioną publiczność, 


JAR. 
Dziś w pońiedziałek o godz, 8 i 10 wieczorem 
„stajni ozen przebojowej rewji „TIP-TOP“, — 
Jutro psemiera rewjt.p. t. „Raz a dobrze!“ 
udziale prierwszorzędnych sił artystycznych, 


1932 EXS REFI 


10.X 


Nr, 283 


CASINO 


Dziś premjera! 


Film nad filmy. 


na tle życia 


"Arcydzieło osnute 
kurtyzany - szpiega, 


która żyła i umarła dła miłości, 


Passepartout i bilety ulgowe nieważne. Poczatek o godz. 


biletów od 12—2. 


Nędza bezrobotnej inteligencji 


Kryzys wśród lekarzy przybiera zatrwa- 
żające rozmiary 


Przedsprzedaż 
140—3 


4-€j, 


= Przed kilku dniami Naczelna. Izba! rzy: pracują na kilku posadach, zrzekli 

Lekarska wystosowała do wszystkich się 

lizb lekarskich w Polsce wielce charak- przynajmniej jednego stanowiska 

terystyczne: pismo: ʻi pia korzyść bezrobotńego kolegi. Poza: 
W piśm:e tem Naczelua Izba Lekat.. i tet. Naczelna "Izba Lekarska zamierza 

ska stwierdza, że kryzys wśród lekarzy, uruchomić specjalne biura pośrednictwą 


Matka oskarżacórkę 


-6 nieuczciwą konkurencję 
„(luj — Niezwykły . proces teatralny 


Z i |. m A m R 


w Polsce przybiera 
zastraszające rozmiary, 


Doszło już do tego, że wielu lekarzy ; ; żadnych komentarzy: 


pracy dla bezrobotitych łekarzy. 
Fakty te nie wymagają właściwie; 
Świadczą one aż 


posiadających za sobą wielką wiedzę nazbyt dobitnie, że bezrobocie dało się: 
fachową, nie ma poprostu środków na we. znaki nietylko ogromnym rzeszom 


utrzymanie gi iebie i rodziny. 


robotniczym, lecz również przedstawi- 


W jakim więc celu Naczelna Izba Le ;cielom zawodów wyzwolonych, 


karska zwraca się do wszystkich izb le- 
Cży tylko po to, 
Ceł ake! à pomocy dla bezrobotnej inteligen- 


| 


karskich w Polsce?... 
by stwierdzi ć, że jest Źle?... 
tego pisma jest inny. 


Nie... 


Chodzi o to, że nie wszystkim leká- 


rzom źle się dziś dzieje. 
Są tacy, którzy pracują —; 
na kiiku stanowiskach 


i wcale nieźle zarabiają. Zarząd Naczel- 
nej Izby Lekarskiej zwraca się więc do tacy, którym jest jeszcze gorzej... 


lekarzom, inżynierom i t. d. 
Prowadzóna przez społeczeństwo | 


cji jest stanówczo niewystarczająca. — 
Nie można się tłumaczyć w tym wypad- 
ku ogólnym kryzysem j bałamutną od- 
powiedzią, że 
„wszystkim dziś jest źle”. 
Właśnie, żę tak nie jest. Są zawsze 
I tym 


ogółu lekarzy z żądaniem, aby ci, któ- | trzeba pomóc... 


Hallo! Tu radieo?.. 


PONIEDZIAŁEK, da, 10 października 1932 r. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojs. St 
Meteor. dła kom. lotniczej. 


12.15—22,55; Muzyka taneczna. 
32, SERA 00: Urzedowy Komunikat Państwowy 
Istytutu Meteor, i komun, policyjny, 


1158—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 123.00—24,00: Dalszy ciag muzyki tanecznej 


z wieży Marjackiej w Krakowie, 
12,05—12.10; Odczytanie ro na dzień bież, 
2 10—12.20: Codzienny Przegląd I'rasy Polskiej 

2.20——12,40; Płyty raain 
12.40—12,45; Komunikat mesteorojogiczny, 
12.45—13,55: Płyty gramofonowe, 
13.55—1400: Prześląd komunikacyjny. 
14.00—16.00; Przerwa, 
16,00—16.15: Ka gramofonowe, 
16.15—16.30: Le 


PB NJ Lektor L, Ropuigny 
16.30.—.16,40: E gramofonowe. 
16.40—17.00; „Nowy | 


cja języka francuskiego — kurs 


kodeke karny” — wygłosi 


=- « AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

20.00.. FRANKFURT. Koncert symi. 

20.00, LIPSK. Koncert symi. 

20.00. KOPENHAGA. Koncert symf. 

21.00. BRUKSELA. Koncert symi. pod 
„dyr. Fel. Weingartena. 

21.00..PARYŻ. „Dama kameljowa* 
sztuka Al. Dumasa. 

21.10. WIEDEŃ. „Msza koronacyjna* — 
Liszta. 

21.15.-1.0ONDYN REG. Koncert symi. 

122.85. DAVENTRY. Koncert kameralny. 


toczy -się+obecnie: w-Stuitgarcie. Jako 
| oskarżyciełka w tym procesie występuje 
znana wiedeńska diva operetkowa, pani 
Ida Ruska, która oskarża swą córkę o 
nieuczciwą konkurencję, 

Sam fakt wystąpienia pani Ruskiej na 
drogę sądową przeciwko córce, budzi już 
| wielkie zainteresowanie, tembardziej, że 
;konkurencja ta dotyczy rzekomo dzie- 
dziny artystycznej, 

Pani Ruska zarzuca swej córce, że 
występuje w teatrach pod tem samem 

eudonimem a ponieważ jest artystką o 
wiele gorszą i pozatem źle się prowadzi, 
przeto rzucą również na nią 

cieji kompromitacji, 

Przewód sądowy ustalił pewne szcze- 
góły, rzucające snop jaskrawego światła 
na rywalizację między matką a córką. 
Okazuje się, że Mady Ruska, córka 0 
skarżycielki wychowywała się do sie- 
demnastego roku życia w różnych pen- 
sionatach pod nazwiskiem Muellerówny: 

Właściwe: jej nazwisko brzmi „Ru- 
szycka”. Matka zmieniła to nazwisko 
na , Ruska“ i pod tem nazwiskiem wy- 
stępuje na deskach teatralnych we Wie- 
dniu. Córka jej zapragnęła również 


zdobyć 
sławę artystki 

i zaczęła występować jako Mady Ruska 
w podrzędniejszych teatrach prowińcjo- 
nalnych. 

Proces ten, który potrwa kilka dmi, 
wywołał w sferach artystycznych Wie- 
|gnia wielkie zainteresowanie. 


(ac, 
17.55—18.00: Odczytanie programu na 


Autobus Wpadł do rowu 


dzień 
nastepny. : sg; ME > 
18061800: Muzyka lekka i taneczna 2 kaviar- grzebiąc pod sobą kiłkanaście osób 


19.00—19. 20; Rozmaitości 
19,20—19.30; Komunikat Izby Przem. Handi. w 
Łodzi repertuar teatrów. 


Lublin, 10 października. 


| zi wóz przygniótł swoim ciężarem znaidu- 
Na szosie Lublin — Zamość wyda- 


iących się wewnątrz kilkanaście osób, 


przy | 


19.30—19.45: Na widnokregu. 


19.45—20,00: Prasowy Dziennik Radiowy. ` ' 
Yxkonawcy; 
Ozimińskie o 


20.00—22.00: Koncert wipid 
Orkiestra P, R pod J 
Wincenty Jakubczyk PERRE, i Ludwik 
stein (akomp.). 
zerwie; Wiadomości eportowe. 
dotek do Prasowego Dzienn*ka Redjowego. 
22.00—22 15: Skrzynka pocztowa tęchni 


zseznych udzieli p, Waclaw Frenkiel, 


iczna — 
korespondencję bieżacą omówi-i porad tech- 


rzyła.się onegdaj katastrofa autobuso- 
wa, która pociągnęła za sobą 6 ofiar. 
Gdy samochód Jana Leszczyńskiego 
utrzymujący komunikację między Lubli- 
nem i Zamościem znajdował się w dro- 


Do- | dze do Zamościa pod wsią Sitaniec, pę- 


kła kierownica i maszyna w pełnym bie | 
gu wpadła do rowu. 


Skutki tej katastrofy były tragiczne, 


które nie mogąc się wydostać na ze- 
wnątrz i przeraźliwie krzycząc, poczęli 
wybijać szyby. 

Po pewnym czasie udało się szofe- 
rowi wydostać z samochodu, i przystą- 
pić do ratowania pasażerów. 

| Z pod autobusu wydobyto 6 osób 
ciężko rannych, które odwieziono nie- 
zwłocznie do szpitala. 


ZĘ AC 2 


Sensacyjna powieść 


MNG 


współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Na podmiejskiej szosie w ciemną, burz- 
liwą noc dokonano niezwykłej zbrodni: nie» 
znany sprawca udusił hrabinę Wilską w 
powoózie, rozebrał ją do naga i trupa przy- 
wiązał do końia. Dwaj młodzieńcy — Ja- 
nusz Gnat i Wacław Kaleta — pierwsi od- 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w ręku za- 
mordowanej hrabiny strzępek listu pisane- 
go do Leny Porębskiej. 

Kim jest owa Lena Porębska?... Jak się 
okazało, iest to biedna dziewczyna. która 
miała narzeczonego. doktora Stefana La- 
się przypadkiem, że Porębska ma za sobą 
ciemną przeszłość, jakąś „tajemnicę”. o 
której wie tylko hrabina Wilska i z tego 
względu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z jej synem. 

Lena. chcąc się dowiedzieć. na czem po- 
lega tajemnica jej życia, udaje się do hra- 
biny Wilskiej po wyjaśnienia, lecz hrabi- 
na nie chce jej nic powiedżieć, tylko przy- 
rzeka. że wszystko napisze iej w liście. 
Było to owej nócy, gdy popełniono. tę 
straszną zbrodnię. W kilka godzin potem 
znaleziono hrabinę uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski, maż zamor- 
dowanej, stara się wszelkiemi siłami wy- 
kryć tajemnicę śmierci swej żony. Grant 
przyrzeka mu swą „pomoc. Lasecki w mię- 
dzyczasie zakochał się w pięknej rosiance, 
Wierze Tucholskiej. która jest artystka fil- 
mową i występuje w wytwórni filmowej 
Alfreda Muellera. 

Mueller stara się pozyskać wszelkie do- 


— Panie doktorze, proszę mi powie- 
dzieć, czy pan jest obowiązany do za- 
chowania tajemnicy?.., 
Oczywiście, proszę pani... 

.— Żechce pan wobec tego odpowie- 
dzieć na pytanie: — czy podczas transu 
hiypnotvcznego można komuś: poddać ja- 
kąś czynność do wykonania później — 
powiedzmy — po kilku dniach?... 
Owszem, proszę pani... Medycy= 
na zna wiele takich wypadków.. Należą 
one raczej do kryminologii niż do me- 
dycyny.. Nazywa się to w nauce „pod- 
dawaniem na oznaczony termin*. Oczy- 
wiście wypadki takie bywają... — od- 
parł poważnie lekarz. — Opowiem pani 


się w mej praktyce... Otóż, przed wielu 
laty, gdy studjowałem jeszcze w Pary- 
żu, dirządzaliśmy często z profesorami 
seanse spirytystyczne i hypnotyczie... 
Oczywiście, że były to eksperytnenty 
czysto naukowe.: Szczególnie. ieden z 
naszych profesorów przykładał wielką 
wagę do sugestii w medycynie. Mówił 
on naprzykład, że najcięższe wypadki 
chorób można wyleczyć sugestią... Pew- 
nego Re awa Klon jednego 
wody, stwierdżające, że zbrodni o eh Z HASAS PORÓW: L2VIO to świetne me- 
nta. Porębska, a gdy udało i SĘ zebrać dim.  Zasnął momentalnie. W czasie 
potrzebny matetjał przy pomocy Tuchol- snu hypnotyzer rzekł do niego: „Jutro 
skiej, szantążuje Lenę i oświadcza, żejo godzinie 12-ej w południe wpadnie pa- 


mi policyjnemi. Ń 
Lena, mimo Iż czuje się niewinną. bol 

się aresztowania i błaga Muellera o pomoc. 
Właściciel wytwórni tylko na to właś- 


pieru i napisze pan, jak się pan czuje”. 
No i co sis pani zdaje?.. Trzeciego 


2 M 0 —— 


A HRAB 


| s 


M 


Napisał specjalnie dia „Expressu“ JERZY EB AES 


ławego proszku, zmieszał z wodą i pod- 
suwając łyżkę, rzekł: 


— Niech pani to weźmie.. To panią 
uspokoi... No, proszę... 
Zażyła uspakajaiącego lekarstwa. 


Odetchnęła głęboko i poprawiła starga- 
ne włosy. 

Doktór -spacerował 
kiemi krokami. 

Powoli dowiadywał. się wszystkiego: 

A więc domysły jego okazały się 
prawdziwe... Coś tam musiało być... 
'Ktoś Lenę hypnotyzował... 

Kto?,.. - Zbrodniarz?.. 

— Doktorze... — usłyszał nagle ci- 
chy szept pocientki. — Proszę się tu zbli 


po pokoju wiel- 


nawet o pewnym wypadku, jaki zdarzył | żyć. 


yC... 
Podszedł do jej łóżka. 

— To, co mówiłam, musi zostać mię- 
dzy nami... Nikt nie może się dowie- 
dzieć... To mi się jakoś samo wyrwa- 
ło... Ale jeśli doktór wyjawi tę tajemni- 
eę. jestem przekonana, że spotka mnie 
śmierć... To są ludzie, z którymi nie 
wolno igrać.. Już się przekonałam... 
Błagam pana, nikomu ani słowa... Czy 
pan mi przyrzeęka?... 

— Dobrze. dobrze... Ale przecie... 
"nie można tego tak zostawić... 


boję... Niech pan nikomu nie mówi.. To 


N 


z takimi osobnikami nie na wieleby Się 
przydała. . : 

Młodzieniec począł spokojnie prze- 
chadzać się. jakgdyby czekał na kogoś 
lub na coś. 

Dr. Hack stał ciągle jeszcze niezde- 
cydowany. 

Co począć?... Pójść do domu?... 

Czy po tem wszystkiem, co słyszał, 
może pójść spokojnie do domu, poza- 
stawiając Lenę pod wątpliwą „opieką 
tego podejrzanego młodzieńca?... 

Stać i czekać?.. Żeby choć miał 
przy sobie rewolwer!... 

"A może pójść do domu, wziąć broń 
i gierkę 3 6 i 

pojrzał na drugą stronę uficy, | 

Młodzieńca już nie było. Zmikł jak 
kamień rzucony w wodę. 

'Co się z nim stało?... 
dział?... j 

Dr. Hack rozglądał się na wszystki 
strony: Nikogo nie było. zę” 

Czekał jeszcze przez kilka minut. 
Może znowu nadejdzie. Może gdzieś 
się ukrył. Może go zauważył. 

Przylgnął szczelniej do muru, gdzie 
głęboki: cień całkowicie ukrywał iego 
postać. 

Ale oczekiwanie w 


Gdzie się po- 


zasadzce nie 


Trudno.. Błagam paña.. Ja Sie |gało żadnego rezultatu. 


Dr. Hack ruszył w stronę swego 


będzie nasza tajemnica.. Nie mogłam | qomu. Ale po drodze trapiła go ziągle 
Grant zadenuncjował ją już przed władza- |nu nagle na myśl, aby napisać do mnie już milczeć... Pan mi otworzył oczy.. | niespokojna myśl: 


list. Zejdzie pan na dół po arkusz pa-! Teraz już. wiem, co to było... Ale musi- 
|my milczeć... Wiem, że im to nie ujdzie 
bezkarnie... Policja ma już jch na oku... 


nie czekał. Namawiał Lenę, by została ar- |dnia hypnotyzer, którym był. jeden z pro | Może uda się wkrótcę zkkwidować ię 


tystką w jegó *wytwórńi. Eeha fest tak: fosnydń i MA 
rozczarowana. Żże.zgadza się na wszystko, Paeon azyma eper a neen 
byleby tylko nie wpaść w reče policji. | "8 KTOTY SH; (eg clock 
Pierwszy” filmy" z*udztałóm” Porebskiej |Stel wpadła mu nagle myśl napisania liż 
+ zyskuje: ogromne powodżenię. Na premie- ;stu i umyślnie zszedł do sklepiku po ar- 
- rze. na której obecna jest Porębska i 
reżyser Lehmann, obsypują artystkę kwia- | 
tami. Wśród licznych bukietów Porębska 
znajduje tego dnia  wiazankę orchidej z 
wizytówką Jana Żegoty. Jest to jej nie- 
znany wielbiciel. który od czasu, gdy 
wsiąpiła na film, stale zasypuje ją kwia- 


doskonale się czuje... 
Więc to jest możliwe?.,. — zdzi- 


— Naturalnie, proszę pami... Powiem 
nawet więcej... Nieuczciwi hypnotyze- 
rzy mogą nawet wymusić na swej ofie- 
rze, aby nikomu nie mówiła o tem, że ją 
usypiano.. Powiadają wówczas mniej 
więcej w ten sposób: — „Pani nigdy nie 
była hypnotyzowana i jeśli ktoś panią 
zapyta”, - 

Dr. Hack nie dokończył. 

Lena krzyknęła głośno i głowa iej o- 
padła na poduszki. 

Doktór zerwał się z krzesła. 

— Co pani jest?.. Czemu pani się 
tak przeraziła?... s 

pobladłych warg Leny padł urywa- 
ny szept: 

— Ja już nie mozę... 
żej,.. : 

— Co pani jest?.. Niech mi pani po- 
wie całą prawdę... Może będę mógł pa- 


mi. 

Następny film, nakręcany z Leną w 
prawne roli. nosił tytuł „Tajemne moce". 
est to film szpiegowski. Lena gra role k3- 
biety szpiega, Zgodnie ze scenariuszem 
Lena wkracza w nocy do ciemnego gmachu, ! 
zabija sztyletem francuskiego attache woj- 
ikowego i wykrada dokumenty. 

Okazuje sie jednak. że nie był to tiim, 
lecz straszna rzeczywistość. è 

„Lena została w ten sposćt podstenrie 
wciagnięta do szaiki szpieznwskiej. 

iera na rozkaz Muellera odwiedza Lenę 

i namawia ją do otrucia Żegoty, Lena wy- 
pędza ją z pokoju 

Baron Regen i książę Tonecki zapraszają 
Lenę-na bz lubv Milionerów", gdzie Le- 
na ma otruć Zseotę 

W klubie ściąga Lenę do piwnicy jakiś 
zamaskowany mężczyzna. który każe jej 
przyjść na trzeci eń o ósmej wieczorem, 

ena wraca na salę i spotyka Żegotę, 

Siada z nim przy stoliku, Żegota opuszcza 


ją na chwilę. 

W chwili, gdy Lena ma wykonać swój 

pa ponetrarays ją od tego kroku dr. 
ack, który siedział przy sąsiednim stoliku 
i cały czas ją obserwował, 

Naprzeciw pałacu w którym mieszka 
Lena mieści się skład obuwia Adolfa Kraniz 
mana, 

Trzeciego dnia po balu w „Klubie Mil- 
ionerów* w. godzinach  popołudniowyca 
Grant w przebraniu udaje sie do owego 
sklepu | stwierdza, że Krantrzman szniezu- 
je Lene. 

W tym samym czasie dr. Hack odwie- 

dza Lene. która jest chora i leży w łóżku. 

Lena zwierza sie przed doktorem. że 
ktoś ja „usypia“. Nie chce jednak wiećcj 
mówić na ten temat. Dr. Hack domyśla 
sie. że Lena wpadła w sidła iakiezoś 
zbrodniczego hypnotyzera. Ale kto?.. W 
jakim celu?... 


Mimo iż chciał się dowiedzieć  bliż- 
szych szczegółów w tej sprawie. nie po- 
ruszał już więcej tego zakazanego te- 
matu, 

Wyczuł z zachowania Leny, że ta ta- 
jemnica bardzo jej ciąży i że sama wkrót 
ce powie mu wszystko. Wolał więc aby 
Lena sama zdecydowała się na te wynt- 
rzenią. 


nie mozę dłu- 


ni pomóc?.., 

— Mnie już nic nie pomoże... Wpa- 
dłam w zdradzieckie sidła złoczyńców... 
Gdebrali mi wolę... Nie wiem już co 
czynię... Jestem im bezwiednie posłusz- 
na... Boże, Boże!... 

Z głośnym szlochem wtuliła twarz w 
miękką poduszkę. 


Starał się uspokoić płaczącą, 

— Pani jest przewrażliwiona... 
szę się uspokoić... 

— Nie mogę, doktorze... Proszę mi 
wierzyć... To co jo czynię, jest okrop- 
ne... Wyrzuty sumienia nie dają mi spo 
koju.. A iednak nie mam dość sił, by 
wydostać się z tej matni... 
kogo.. Sama jestem... 
doktorze!... 

Łzy ciurkiem Ściekały jej po policz- 


Pro- 


Nie mam ni- 
Panie doktorze, 


kach, 
Dr. Hack był również bliski płaczu. 
Gładził rozwichrzone włosy Leny i 
mówił już bez związku: 


— Nie trzeba... Tak nie można... No, 


Obliczenia jego były trafne. Po kil- | proszę.. 
ku minutach obojętnej 
zapytała nagle: 


Wyjał z teczki probówkę z prosz- 


rozmowy Lena | 5 
kiem. Nasypał dr łyżeczki trochę bia- 


ieijkusz listowy. by donieść profesorowi, że 


wha się Lena, zdradzając wielki niepo- | 


Dr. Hack zrozumiał już wszystko...|' 


wy ++ ©! Bandę?,. Któż to jest?... Czego 
chcą ?.... in i 


— Z tego widać, że Lenie znowu 
grozi niebezpieczeństwo.. Jakże mogę 
zostawić ją samą w takiej „sytuacji: 
przez całą noc?.. Gdyby, broń, Boże, 
coś sję stało tej nocy, nje nijałbyrii pò- 
tem spokoju „przez całe życie... Bó wi- 
działem przecie, jak któś na nią czató- 


— Niech pan o nic nie pyfa.. JUŻ | wął.. A ja nic.. Ja idę sóbie spokojnie 


| tak. zbyt wiele powiedziałam...Jeszcze 


To są 


raz proszę. pana © milczenie... 
Uprzedzam 


"niebezpieczne sprawy... 
pana... 

Dr. Hack skinął głową. 
, — Dobrze — odparł — będę mil- 
czał.. Ale proszę mi przyrzec, że zwró- 
Ci się pani do mnie, gdyby groziło pani 
niebezżpieczeństwo... Jestem gotów 
wszystko dla pani uczynić. 

— Dziękuję bardzo, kochany dokto- 
rze... Pan jest dla mnie taki dobry... 

Ucałował jej dłoń. 

W tej chwili poczuł jej wargi na 
swych skroniach. 

— Jutro przyjdę.: — rzekł, wycho- 
dząc.- — Ale niech się pani nie waży 
opuszczać łóżka! 

— Dobrze, doktorze... Mialam za- 
miar uczynić inaczej, ale będę pana 
słuchała... Nie wyjdę... Niech się stanie, 
co chce... | 

— Słusznie pani czyni... No. do wi- 
dzenia!... 

Dr. Hack wyszedł z pałacu. 

Na ulicy paliły się już latarnie. Zbli- 
żała się siódma. | : 

Lekarz zatrzymał się ną chodniku 
i zapiął szczelnie palto. 

Nagle-— znieruchomiał. 

Po drugiej stronie ulicy stał jakiś 
mężczyzna, zapatrzony w oświetlone 
okno pałacowe. Dr. Hack stał w cie- 
niu, więc pewnie go mie zauważył. 

"Mężczyzna stał przez kilka minut 
z wniesioną do góry głową. Odziany 
był z wyszukaną elegancją. Miękki, 
ciemny kapelusz, osadzony na bakier, 
laseczka i białe rękawiczki nadawały 
carel postaci nieco fircykowaty ` wy- 
giaa. 

Ale dr. Hack zajęty był w tej chwili 
czemś innem. ; 

Czego chciał? ten elegancki mlo- 
dzjan, zapatrzuny w okno sypiálni Le- 
ny?.. A może był to jeden z tych, 
o których mówiła mu przed chwilą?... 
Może to ten -w transie hvpnotycznym 
namawiał ją do występku?.... 

Dr. Hack zacisnął pięści. 

Z trudem pohamował się, by nie 
podeiść do tajemniczego młodzieńca | 
zażądać wyjaśnień. Ale przypomniał 
sobie w tej chwili, że pozostawił w 
domu rewolwer, a bez broni rozmowa 


do domu... Nie, to jest, podłość!.. 
Zatrzymał się. j 

— Więc co robić?.. Już _ wiem... 
Pójdę do Urzędu Śledczego... Poproszę 
o dyskrecję... Omi umieją wszystko za- 
chować w tajemnicy.. Policja musi 
wiedzieć o takim wypadku. Bezwzględ- 
nie!... Poco ja się mam bawić w detek- 
tywa?.. To jest sprawa  policyjnal... 
Niech wiedzą!.. Niech jej strzegąt... 
Bezwzględnie!.. Najwłaściwsze wyj- 
ście... Jej nic o tem nie powiem... 
będzie najlepiej.. 

I uspokojony już poszedł dalej, lecz 
lecz po chwili znowu się zatrzymał: 

A może teraz nikogo nje zasta- 


nę?.. Lepiej zadzwonić... Tu gdzieś 
musi być telefon. $ 
Zawrócił. 
Chciał się przekonać, czy ktoś je- 


szcze stoi przed pałacem, 
Nikogo nie było. 

Wzrok iego padł na wielki 
„Adolf Krantzman*. 

Wszedł do składu obuwia. 
— Przepraszam, czy mógłbym stąd 
zadzwonić?... 

— Proszę, proszę bardzo...— odpar- 
ła Krantzman 

Dr. Hack połączył się z Urzędem 
Śledczym. 

Odpowiedziano mu, że może przyjść 
w, każdej chwili, jeśli sprawa, którą za- 
mierza zgłosić, mie nadaje się do odło- 
żenia na dzień jutrzejszy. 

Dr. Hack oświadczył, że ma bardzo 
pilną sprawę i musi zobaczyć się z kie- 
rownikiem urzędu natychmiast. Kazano 
mu więc niezwłocznie przybyć. 

Dr. Hack był zadowolony. Gdy wy- 


szyld: 


= 


Tak 


chodził ze sklepu, zsuwano już ciężkie 


żaluzje. Była siódma. 

czego. dr. Hack mówił jeszcze do sie- 
bie z pełną satvsfakcią: 

Tak... 
Tak będzie najlepiej... 
stko, co słyszałem... k 
Do gmachu Urzędu Śledczego nie 
było daleko, mimo 
kroku. 


Powiem wszy- 


(Dalszy ciąg jutro). 


Teraz jestem spokojny... 


Zmierzając w stronę Urzędu Śled- 


to przyspieszył 
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Polska zwycięża Austrję 9:7| 


|Warszawie na kortach Legji pierwszy | 


w międzypaństwowem spotkaniu bokserskim 


Łódź sportowa obchodziła w dniu najpiękniejszą walkę dnja. Obaj f'ghte- ko ciosu... Garncarek zwyciężył wyso- 
wczorajszym dzień szczególnie uro- rzy z krwi i kości, obaj szybcy niezwy- ko. 
czysty: dzień, w którym po raz pierw- kle, obaj ambitni i pełni ognia... Walka Chmielewski walczył poniżej swej 
szy uznano nasze drugie w Polsce mia- rozpoczyna się od zwarć, w których — formy. Z nieruchowym, niemrawym a 
sto za godne imprezy m.ędzynarodowej jeśli o cosy dolne chodzi — jest lepszy tylko twardym i nieźle usuwającym się 
— za teren odpowiedni do spotkania wiedeńczyk, który potrafił ulokować Beraukiem zakończył Chmielewski o- 
międzypaństwowego. kilka mocnych żołądkowych... Runda czywista walkę na swoją korzyść, jed- 

Trzeba przyznać, że ten zaszczyt równa. W drugiej rundzie, prowadzonej nak nie był to Chmielewski idący na- 
wywalczyli sobie — į to wywalczyli również w szybkiem tempie — próbuje przód niezawodnie, bijący lewemi pro- 
dosłownie — własnemi pięściami nasi Cyran walkę z dystansu: tutaj jest stemi pewnie i operujący serjami..- 
bokserzy: Łódź przejęła obecnie po znów Jaro szybszy, jednak ciosy jego Chmielewski musi się wziąć do pracy— 
Poznaniu prymat w sporcie pięściar- są mało dokładne: zato Cyrana każdy mie wolno mu wychodzić z formy.» 
skim całej stolicy. Nasze miasto dostar- sierpowy „siedzi“ i niepokoi. sympa-| Przy stanie 9:3 rozpoczęła się serja 
cza 3 do 4 reprezentantów państwo- tycznego austrjaka... Wreszcie w trze- naszych porażek. Karpiński walczył z 
wych — nasze miasto — choś jego naj-! ciej dundzie Cyran — jak za swych naj- Zehetmayerem koskonale: ne mógł jed- 
lepsi zawodnicy nie noszą zaszczytnych lepszych czasów — zdwaja teripo, ata- Inak nic zrobić wobec niezwykle jak na 
tytułów mistrzów Polski — jest jednak kuje z furią narzuca walke to z dv- swą wagę szybkiego przeciwnika: Ze- 
moralną stolicą boksu i trzeba było do stansu — to z zwarciu... Trzecią hetmayer — najlepszy bokser drużyny 
prawdy zasług njeladą — by nie bacząc i finisz zdobywa poak dla naszych Austrii, rutynowany zawodnik o 122 
na brak sali skłonić polskie wladze bók- | barw.. Remis nzddny przez sędziów | walkach i 102 wygranych — zwyciężył 
serskie do urządzenia meczu międzyna- | jest naszem zdań: em 5. lekko krzywdzą- | wprawdzie Karpińskiego ale zwyciężył 
rodowego nie gdzie'ndziej jak w Łodzi. |cy dla Cyrana,gdyby uważać, że trze” nie bez trudu... Karpiński doskonale in- 

Pod tym względem bardzo ważkie | cia runda jest decydująca — ZY kasował i dobrze bił. 
słowa powiedział p. Baranowski z Po- stwo należałoby się Cyranowi... Koyarzewski uległ Havliozkowi po 
znanja, prezes Polskiego Związku Bok- |pierwszei odrobinę lepszy, był Jaro. walce nieładnej á nieczystej z obu 
serskiego. W przemówieniu powitalnem | Po pauzie spotkał się S-iński z stron. i 
wczorajszych zawodów z Austrią od-| Wagnerem. Wiedeńczyk był najsłab-| Nasz mistrz wszystkich wag powi- 
dał p. Baranowski to co sę łódzkiemu, szym z austrjaków. Trzymał, walczył nien stanowczo zakończyć swą karjerę 
sportowi bokserskiemu należało—p pre- | nieczysto i wigóle nic z boksu nie po- czynnego pięściarza: czy trzeba mu 
zes Baranowski powiedział wyraźnie że kazał. Sipiński górował nad nim zdecy- większych laurów, czy trzeba mu więk- 
Łódź przoduje polskiemu sportowi bok- | dowan:e i zwyciężył pewnie „choć po szej popularności niż posłada?... Jest on 
serskiemu a jeśli dotychczas w murach walce nie ze swej winy nieładnej. |i będzie jedną z najpięku ejszych syl- 
naszego miasta nie było spotkania mię- W wadze półśredniej natrafił Garn- | wetek w historji pięściarstwa. ale poni 
dzypaństwowego to tylko z braku sali. | carek w Fuhrerrze na przeciwnika wy- iuż, by jako zasłużony senior przesze 

Wczoraj teatr Scala — teatr bądź co! STKEi klasy. Dość powiedzieć, że au- | rzeczywiście do... historii. Zanadto wiej 
bądź większy — zaległy tłumy takie.| striak nie pozwolł się peszyć prawą nam droge dobre imię BOBRA ie- 
jakie bodaj jeszcze w tym gmachu nie | Garncarka, że mimo knock downu do go — boksera i za wiele mamy dla nie- 
były oglądane: mecz skończył się niol9 W drugiej rundzie pokazał ładny boks go uznania, by nie skierować do nego 
tylko sukcesem sportowym — lecz —|W trzecie... Garncarek wygrał — musi. tych kiłka słów... 
co ważniejsza nie zawiódł pod wzglę-| 01 jednak skontrolować swój system Mecz wygrała Polska w stostm- 

i na rzecz boksu wogóle a nie tyl-1ku 9:7. mm wa na m "5, (4 


dem sportowym; czterej repr ci | WAĆ 
Łodzi zdobyli dla Poisi Oboje ERA az : x | 
sooro łał Idep baze ię ME nn FA A m Sge 
n su zdeli egzamin na pięt-| S li | k | 
ko. doży ezwdi na moż. Sensacje ligowe w kraju 
wienia Łodzj | przekonali niechybnie 
Wesyalkich, 2e W toda mot i powin- Warta zwycięża Legię 3:1 
4 imprezy międzynaro- 
dowe. apn AT Mecze o mistrzostwo ligi rozegrane |Na 1 minutę przed przerwą Maurer znów 
Podnieść również należy, b. dobrą |w Kralu przyniosły następujące wymtiki: strzela bramkę i Garbarnia prowadzi 2:1. 
gerolrania comwych zawodów: a więć WARSZAWIE: Warta — Legia | Po przerwie gra staje się brutalna i nie- 
i nasze władze bokserskie pokazały, że|3:1 (1:1). Niespodziewane zwycięstwo |zwyśie ostra. Już w 4 minucie znów 
puuna $dwusiąc badź co bądź trudne- | Warty było zupełnie zasłużone, gdyż | wyrównuje Kisieliński i pomimo dalszych 
mu zadaniu... kibic b. ce okuć PSOE Póty „wysiłków wymik 2:2 już do 
Po odegraniu hymnów zwykłej | 40 wyjątkowo sła ysponowamej Le- |końca nie ulego zmianie, 
AN ZA WOdNIRÓW w ; ai gii. Specjalnie wyróżniała się w druży- LWOWIE:  Pogoó — Czarni 
parze spotkali się Rogalski z Erbenem. |12 Warty linja napadu, która raz po raz j1:0 (1:0). Nieznaczne zwycięstwo Po- 
Austriak już na pierwszy rzut oka gó-|Przeprowadzała b. celowe ataki. Bram- |goni było w zupełności zasłużone, gdyż 
rował nad dziwnie niezdecydowanym |kę zdobywa dla Legji Przeździeoki, wiPogoń była zespołem przedewszystkiem 
zawodnikiem Warty. W pierwszej run-|25 minucie, lecz w 42 min. Radojewski lepszym technicznie i miała daleko wię- 
dzie polak wcale nieźle stopował swin- |wyrównuje, Po prźerwie Warta ma,cej z gry. Jedyną zwycięską bramkę 
gi przeciwnika, w drug'ej jednak roz- |przewagę i często gości na polu karnem £ 
poczyna walkę bez zasłony: idzie na|gospodarzy, uzyskując w 15-ej i 26 min. {godny a od większej porażki 
k. o. Milośnikom boksu znany jest do- | dalsze dwie bramki przez Przykuckiego | Czarnych ich doskonały bramkarz Ka- 
skomale obraz tego rodzaju walki..: obie |i Kryśkiewicza. Sędziował dobrze p.|sprzak. Sędziował p. Arczyński. 
strony przestają myśleć o krvciu, nie | Marczewski. Widzów 2000. W SIEDLCACH: Ruch — 22 p.p 
dbają o odskok ani o jakie takie kryce:| W KRAKOWIE: Garbarnia — Wi-/1:0 (1:0). Rozegrany w dniu wczoraj- 
rozpoczyna się licytacja wytrzymałości |słą 2:2 (2:1). Derby klubów lokalnych, 
na c'os: a nuż uda mi się znokautować |miały przebieg niezwykle ciekawy, ze|p. p. był niezwykle brutalny i obfitował 
go nim zostanę sam znokautc wanv?... | względu na ciągle zmmiejszające się sza-|w wiele przykrych epizodów. Ruch był 
Tego rodzaju walkę rzucił Rogalski jle zwycięstwa. Pierwszą bramkę zdoby- |drużyną nieco słabszą i bardziej wytrzy- 
wiedeńczykowi i choć nie został skut- ;wą Garbarnia ze strzału 
kiem tego systemu znokautowen”, tolsta jednak uzyskuje rzut karny, który|był w 16 min. Gwoździński. Sędziował 
jednak musiał ulec wysoks na punkty |zamienia pewnie na bramkę Kisielińskim.1p. Krukowski. 
szybszemu i bardziej precyzyinewu w 
ciosach Erbenowi. 

Weiss — „kogut“ austriacki j Polus 
stanowili parę dobraną vod względem ° 
fzycznym. Weiss us:;puje jednak na- 
szemu mistrzowi zasięgiem ramion. Zajema jaet pierwsze miejsce w zawo- 
Austrjak walczył stylem Majera: jest dach ielsicoantieciyczmycia pań., 
mistrzem w unicestwienių wszelkich za- 
kusów ofenzywnych przeciwnika” umie |, „ W dniu wczorajszym odbyły się naj (Wima): 
unikać, umie odskakrwać, a nadewszy- |VOiSku Kruscheender w Pabjanicach za- 
stko umie przywierać całem ciaiem do | Vody o puhar Pana Prezydenta, 
towarzysza walki... Polus omal nie padł przyniosły bezapelacyjne zwycięstwo |ną (KE); 
ofiarą tego systemu: nie mógł ani razu grużynie Kruscheender 65 p. przed IKP— sł K 
przejść do dystansu, w którym celuje, |14 p, Wimą 8 p.. KP Zjednoczone 3 p. ijprzed Sukiennicką (Zj) I Guzińską (KE); 
musiał się stale opędzać od przecjwni- | IFS] (bez punktów). skok wdal z miejsca: 1 
ka. który wciąż był albo koło niego albo| Wyniki uzyskano następujące: (KE) 2.22 m, przed Rusówną (IKP) i Plu 
też był gdzieś, poza dystansem. Polus| , bieg 60 mir.: 1) Janowska (KE) 8,6 cińską; 
wygrał słusznie gdvż dopiero w trze- s€k. przed Plucińską (KE) i Rusówuę > 
ciej rundzie wiedeńczyk  przynomn'ał : 4.87 przed Plucińską i Słomczyńską; 
sob'e że boksowanie polega ne tylko na. _ 100 mtr.: 1) Janowska 14 sek. przed | 
c CI ciosów. ale i na ich zadawa- 
niu .. 
Jaro į Cyran stoczyli bodaj czy n'e przed Słomczewską (Wima) i Qralecką 


Bartoszkówną (Wima) i Rusówną (IKP); przed Plucińską 1.30 m. i 


200 mtr.: 1) Janowska (KĘ) 29.06 sek. ; (IKP); 


liszu, tomaszowska Lechia zwyciężyła 
| tamtejszą Prosnę 2:1, O awansie do kla= 


| zdobył dla Pogoni w 15-i minucie Ła-! 
uchronił į 


'|znaiu finałowy mecz o mistrzostwo Pol- 
szym mecz ligowy między Ruchem a 22! 


|tej walce zwyciężył AZS w stosunku 6:8 


a. Wi- małą, Zwycięską bramkę dla gości zdo-|* 


80 mtr. płotki: 1) Plucińska (KE) —|cińską 9.33 i. Skoczyłasówną (KE) 
które|14.6 s. przed Guzińską (KE) i Temków- | mtr.; 


800 mtr.: 1) Kłysówna (KE) 2.515|Janowską 29.17 i Kwiecińską (IKP); 
Janowska | Folgtówną (KE) i Materzanką (Zi); 


skok wdal z rozbiegu: 1) Janowska |kończony został również bieg 400 


skok wzwyż: 1) Janowska (KE) 1,35| Zwyciężył Starosta (Zi) 
Rusównę|przed Szeferem (zdyskwalifikowany). 


kula: 1) Janowska 10.01 przed Plu-|dą zawodniczek, . 


sety ' 
Tilden zwycięża 
Tłoczyńskiego 


W dniu wczorajszym odbył się w 
występ „Cyrku Tildena“, który został 
przesunięty z powodu niepogody w sor 
botę, na niedzielę i poniedziałek, Atrak- | 
cją był mecz pokazowy, rozegrany mię- 
dzy Tildenem a Tłoczyńskim, zakofńczo- 
ny zwycięstwem słynnego amerykanina 
w czterech setach: 1:6, 6:1, 6:1 1 6:3. 
Tilden zademonstrował licznej widow- 
ni swój niezwykle bogaty repertuar tech- 
niczny. W pierwszym secie Tilcen mie 
wysila się zbytnio i dopiero w trzech na- 
stępnych okazał swój wielki talent zmie- 
niając ciągle uderzenia i myląc Tłoczyń= 
skiego. W trzecim secie Tilden poślizgnął 
się i skręcił sobie nogę, jednak utykając 
dokończył zwycięsko mecz, 1 
Pozatem odbyły się następujące spot- 
kania Nüslein — Barnes 6:4, 4:6 i 6:1. 
W grze podwójnej między parą Tilden— 
Barnes, a Najuch—Niislein zwyciężyła 
po zażartej walce para zawodowców ame 
rykńskich w trzech setach 7:5, 4:6 i 6:4. 


Mecze o wejście 

do kłasy A 

O wejście do klasy „A” zostały ro- 
zegrame dalsze dwa mecze, W sobotę 
Makabi pokonała w Łodzi na boisku ŁK 
S. zespół Kruszeender z Pabjanic w sto- 
sunku 5:0 (3:0), zaś w niedzielę w Kā- 


sy „A“ zadecyduje mecz między Maka- 
bi a Lechją, który odbędzie się w Toma: 
szowie. W dotychczasowem stądjum roz- 
grywek prowadzi Makabi, mające jaden 
punkt więcej od Lechji. xi 


Kolejowy K.S. 
pozostaje w klasie B. 
W dniu wczorajszym rozegrany *z0- 

stał na boisku Widzewa decyduj 
mecz o pożóstanie w klasie B między So 
kołem zgierskim a Kolejowym K.S: $ 
ciężyła po zaciętej walce drużyna Kole- 
jowego KS w stosunku 2:1. $ 
Do klasy C spada więc Sokół zgier: 
ski, | 
d 


Hebda pokonany 
Jędrzejewska zwycięża. 

W dalszym ciągu turnieju tenisowe, ĘĄ 

o puhar Lenza w Meranie Hebda został 
pokonany przez Matejkę w dwuch se- 
AS i 6:0. e KI 
asza mistrzyni Jędrzejewska - zwy- 
ciężyła włoszkę Ribelli 8:6, 6:1 „ai 
szwajcarkę Hemetti 6:2, 5:7, 6:2. 0 l. 


AZS poznański mistrzem 


Polski w szczypiorniaku. 
W dniu wczorajszym odbył się w Po- 


ski w szczypiorniaku między ŁKS-em a 
tutejszym AZS-em. Po niezwykle zażaT= 


zdobywając tytuł mistrza na rok bież 
y. k 

W półfinale AZS pokonał Seminarium 
Nauczycięlskie z Chorzowa w stosunku 


7:3. Drużynie łódzkiej wobec tego przy- 
padł tytuł wicemistrza. A 


Nieście pomoc 
naibiednieiszym. 


EN 


dysk: 1) Plucińska (KE) 30.09 przet 


oszczep: 1) Plucińska 25 m. pr 


Sztafety 4X100 m. i 4200 m. zwy 
ciężył KE w czasach 59,2 i 2,07.6. pa 


męskiej 
w czasie 64 


przez płotki w konkurencji 


Zawody zostały poprzedzone defiix 


ŻY ge EO 


rzy musieli przebiec wyzria 


| 
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Oryginalne wyścigi 


W parę lat dopiero po straceniu Sacco f Vanzettiego anarchiści 
Webster Thayerze, który wydał wyrok skazujący. 
wia willę sędziego Thayera, zniszczoną wybuchem bomby. 


k Ps 


TD Kolonii 


Ź 


odbyły się w dniu wczorajszym. Wzięli w nich udział wyłącznie kelnerzy, któ- 
czoną trasę z tacą i czterema 


zemsio anarchistów 


kieliszkami z winem. 


zemścili się. na 
Ilustracja nasza: przeędsta- 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 
EE . o m w 


| 


Zmierzch króla 


Hrabia Henryk de Barbier, lord (Cie 
org Milton, baron Artur Walk, a w rze- 
czywistości Maks Miller, syn krawca z 
"Hamburga, przed wojua był jednym z 
maisłynniejszych, międzynarodowych a- 
 ferzystów. 

Znano go w Nowym Jorku, Chicago, 
Eondynie. Paryżu, Petersburgu i w in- 
nych większych miastach curopeiskich. 
Występował stale w roli arystokraty, 
zmieniając nazwiska, jak rękawiczki, 
= Polował gównie na bogate damy ze 
"sfer towarzyskich, które szantażował 
 wszelkiemi możliwem! sposobami. noza” 
tem fałszował czeki, weksle lub dokony 
wał pomysłowych oszustw, które mu 
przynosiły pokaźne zyski. 
> Gdyby nie grał hazardowo ra wy” 
ścigach * nie trwonił pieniędzy w noc- 
nych lokalach. z pewnością mógłby ze 
swych dochodów kupić sob'e kilka ka- 
mienie i zerwać ze swym dotychezaso- 
"wym zawodem. g 

Ale Miller nie dbał o pieniądze. Ufał 
swym.zdolnościom i był pewny, że nie 
wpadnie w ręce policji. 

Tuż przed wybuchem wojny areszto 
wano go w Nowym Jorku. Sześć lat spę 
dził w wiezieniu. Ą 
~ Gdy wyszedł na wolność, stwierdz.! 
dość szybko. że się mocno zestarzał'" 
już się nie nadaje do. ryzykownych 
przedsięwzięć. któremi dawniej: impo- 
nował. wszystkim kolegom po fachu. 

C Po kilku miesiącach aresztowano go 


C a m ; ` 
í Z kosztatmii przesvłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 
Prenumerata: p 


| 4 Administraciar Łódź. Piotrkowska 49, 
-sżaigo 136-43. 136-44, 169-00. 


Tel. Redakcji: 127-24 


hochszfapierów 


znów za jakieś drobne przestępstwo. — 
Wrócił do więzienia, w kiórem spędził 
znów 8 miesięcy. 

Gdy odsiędział tę karę, przeniósł się 
do Londynu. Ale i tam mu nie poszło— 
Znów wpadł w ręce władz, które mu 
wymierzyły trzyletnią karę. 

Miller zwątpił w swe siły. 

Znalazłszy się na wolności nie szu* 


1932 ŁUKYTYRZYY 1x 


1 w 


Rząd amerykański, chcąc zaoszczędzić 


miała miejsce w Dreznie, Zderzył się 


Oba wozy zostały 


z zupełną rezygnacją—Pech mnie prze 
śladnie. 

Przyjaciel zaopiekował się nim. — 
Okazało się, że właśne uruchomił no- 
wą fabrykę i potrzebuie zaulanczo czło 
wieka. Miller nie posiadał się wprost z 
radości. 

Nazajutrz iuż stawił się do roboty. 
Czynfiośc! jego polegały na tem. że od* 
wiedza} rozmas:tych kolporterów i do- 
starczał im falsyfikatów. 

Pracujac z całym zapałem utwier- 
dził swych szefów w przekonaniu, że 
moga mieć do niego zaufanie. 

Pewnego daja wvsłano go do pew- 


kał już większych zarobków i starał się |nego francuza, który na kilka dni przy- 
zadowolnić drobnemi aferami. do któ- |jechał do Londynu. Miller ukrył w kie- 


rych dawniej z pewnością nie przyłożył |szonce marynarki 


by ręki. 
Stwierdził jednak szybko, że jest o- 


1 kilkanaście monet, 
którę m'ał mu pokazać. 
Gdy czekał.na tramwaj na przysian* 


toczony tak ogromną ilością konkuren- |ku, zwrócił -uwagę, na młodą. elegancką 
tów, że trudno mu będzie dać sobie ra- |damę,-która stojąc tuż obok niego, oglą- 


dę. 
Król oszustów i aferzystów, który 


dała wystawy sklepowe. | > 
Miller po kilku minutach uświadomił 


przed woiną codziennie „zarab'ał* ty= | sobie, że była to słynna w Londynie 
sace złotych. znalazł się wkrótce bez | kieszonkowa złodziejka, którą mu już 
żadnych środków do życia. On. którv | pokazano na ulicy. 


stale mieszkał w naiwvżiworniejszych 


W chwili, gdy chciał ją zaczepić, ia- 


hotelach, walczył zaciekle o mieisce w |kiś starszy jegomość krzyknął przera- 


domu noclegowym. gdv mu udało się |źliwie: 


wyłudziś kilka groszy był szczęśliwszy 


— Policja! Trzymajcie złodzieja! — 


niż dawniej. po zdobyciu kilkuanstu ty= | Skradziono mi portiel z pieniędzmi. 


scięcy złotych. 


Tłum ludzi natvchmiast otoczył po- 


Lecz nagle znów uśmiechnęło mu się |szkodowanega. Młoda niewiasta ulointa 


szczeście, 


Spotkał na ulicy przyjaciela z lat |ler, który również nie chcjał spotkać się 
nrzedwojennych, znanego fałszerza pie-|z policią. 


niędzy. 
— Jak ty wyglądasz! — zdziwił się 

przyjac el. — Co się z tobą dzieje. | 
— Zmarniałem — odparł mu. Miller 


Tel. Administraciit 


Ogłoszenia: 


się cichaczem. To samo uczynił i M |-; 


Zaledwie jednak uszedł kilka kro 
ków, ktoś go z tyłu przytrzymał. 

— Zatrzymaj się pan, panie Miller! 
Musimy pogadać! 


W tekście 50 gr za 


Manewry 


Kiezwyńtła katastrofa 


nekrofogi 40 gr, za wiersz milim Drobne: 
naimniejsze-zł. 150. Poszukiwanie pracy: za słowo I groszy 


Nr. 288 


koszta jakie pochłaniają rok rocznie ma* 


newry wojskowe zaprowadził poraz pierwszy próbę manewrów na stolę. W. woje 
nie tei*wzięły udział ołowiani żołnierze j dziecinne samochody pancerne. 


autobus z wozem kolejki napowietrznej. 
poważnie uszkodzone: 


M'ller odwrócił się i zatrząsł się ze 
strachu. 
To był agent policji, który zwał go 
doskonale z rozmaitych wypraw. 
„— Pan komisarz chce z tobą 
wić... — rzekł wywiadowca. 
Miller udał się z nim do komisariatu. 
— A więc znaleziono pana — ucie- 
szył się komisarz. — Słyszałem, że pan 
zmienił fach i dlatego chciałem z panem 
pomówić. ; 
— Istotnie, zaiąłem się uczciwą pra- 
cą — odparł mu Miller, który w mię: 
Szyce odzyskał panowanie nad so- 
ą. 


pomó- 


— No, nie bardzo — uśmiechnał się 
komisarz. — Pracuje pan teraz z fałszer - 
rzami pieniędzy. Wiem. że ma nan teraz = 
przy sobie podrobione manetyv. Proszę 
mi je dać. jestem o wszystkiem dokład- 
nie noinformowany. 

Miller zrozumiał. że znów ‘raci grunt 
pad nogami. Groziło mu wiez'enie, z 
którego niedawno się wydostał. 

— To nieprawda — wyvbelkotał. — 

Nie mam żadnych falsyfikatów. 
, Komisarz kazał go zrewidować. Po- 
I'ejanci natychmiast snełn li rozkaz. Ro- 
zebrali go do naga, zbadali dokładnie spo 
dnie, marvnarkę i kamizelkę, lecz... fal- 
syfkatów nie znaleźli. 

Zabrała ie mloda dama, którą Miller 
obserwował na przystanku tramwa'o- 
wym. Miller nawet nie zauważył, że 
został okradziony! 

Kom'sarz musial go przeprosić 

Po kilku minutach Miller znalazł -się 
znów na wolności: | 

Tłum. D, 


wiersz miinmetrowv (na stronie 4 szpalty); 
za sławo 15 groszy, 
naimnieiszę zł 1 20 
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